
Czy umiemy oszczędnie gospodarować 

wodą? 

Czyli krótko o efektach naszej pracy w ramach projektu 

Comenius 

  Głównym celem naszego spotkania w Polsce było omówienie wykorzystania  

i zagospodarowania wody w krajach partnerskich. Toteż w środę 24 października 2012 roku 

przygotowywaliśmy prezentacje na tematy związane z rolą wody we współczesnym świecie. 

Każda ze szkół przed przyjazdem miała za zadanie przygotować różnego rodzaju informacje 

oraz przeprowadzenie ankiet związanych z tematem projektu. 

 Koło godziny 15:00 zebraliśmy się w holu na parterze, gdzie zostaliśmy podzieleni na 

mniejsze grupy zadaniowe. Następnie udaliśmy się do wyznaczonych pracowni 

komputerowych, aby przygotować wyżej wymienione prezentacje, które miały zostać 

pokazane na uroczystym podsumowaniu spotkania we czwartek. Kiedy każdy znalazł się  

w wyznaczonym miejscu, otrzymaliśmy instrukcje zarówno w języku angielskim, jak 

 i polskim, w których były napisane zadania do zrealizowania. W naszej pracy wspierali nas 

uczniowie z liceum ogólnokształcącego. Każda z grup musiała przygotować odrębną 

prezentację, która później posłużyła do utworzenia jednej wspólnej pokazującej 

zaangażowanie każdego ucznia. Na przykład moja grupa opracowywała wyniki uprzednio 

przeprowadzonych ankiet, podczas gdy inna grupa przygotowywała informacje na temat 

zagospodarowania wody w krajach partnerskich. Zadanie to wymagało nie tylko wiedzy 

z dziedziny informatyki, geografii, czy chemii, ale przede wszystkim doskonałej znajomości 

języka angielskiego, bo warto tutaj przypomnieć, że w każdej grupie znajdowały się osoby  

z różnych krajów partnerskich: z Holandii, Włoch, Belgii, Francji oraz Polski. Jednak w tym 

czasie nie tylko pracowaliśmy nad opisanymi zagadnieniami, ale również wspólnie 

rozmawialiśmy, wymienialiśmy nasze doświadczenia i poznawaliśmy kultury innych krajów. 

 Po czterech godzinach ciężkiej pracy wszyscy z poczuciem dobrego wykonania 

powierzonych zadań, wróciliśmy do domów. Nie mogliśmy się doczekać prezentacji, która 

miała nadejść następnego dnia. 
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